
Nr. 44. Rok VIII. Lwów. Wtorek 27 stycznia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
fca codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
rtiesięcz. 2  K. 5 0  i ,  ^  3  Ł  -  h.
kwart. 7  K. 5 0  i wysyłką 9  K, -  k. 
roczr.ie 3  D K. — ń* $ pocztow, 3 0  . h

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W innych p iństwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

wychodzi 3 razy dziennie
Kękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach 

- amacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c  y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S 1

Oeny ogłoszeń
Ogłoszenia (inaersty) »  1 frtmaapw*
titowy lub jego miejsce 20 hał. 
Nadesłane za wiersz petitowy luk 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grab- 
szem pismem liczą się podwójni*.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

Wydawca: inżynier W A C Ł A W  W O LSK I. Redaktor naczelny: Y « lw \IŁ V I W A S IL E W S K I.

Kalendarz lwowski.
Wtorek: 27. stycznia.

I m io n a . R z.-ka t. Dziś: Jana Chr. Jutro: Karola W. 
Gr.-kai. Dziś: SS. Otec w S. Jutro: Pawła Ft.— Słow. Dziś: 
Przybysława. Jutro: Radomira.

Wschód słońca 7'41, zachód 4 43.
N abożeństw a* Dziś w kościele OO. Bernardynów, o 

g. 9 solenna wotywa przed ołtarzem św. Antoniego, o 11 Msza 
sw. cicha, o g. 4 popoł. nieszpory z wystawieniem Najśw. Sa­
kramentu.

Jutro tamże Msza św. z wystawieniem Najśw. Sakramen­
tu o g. 7, o 9 wotywa do błog. Jana z Dukli.

M uzea i  b ib lio te k i. Zakład Narodowy im. Osso­
lińskich. Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt, 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.— 
Muzeum im. Dzieduszyckicb ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum prze m ys ł ow e  miejskie otwarte codziennie, prócz 
niedziatków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny
9 do 12 i od & do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka uniwersy­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. Bawo- 
rowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piątki i soboty 
od g. 4 do 6. (Dla pracujących naukowo) — Biblioteka medycka 
(Pawlikowskich, prywatna) ulica Trzeciego Maja 5. W środy i 
soboty od g. 11—12.— Biblioteka Szko ły  P o l i t l chn icz nej  
codziennie od 10— 11 i od 4 —8 w niedzielę i poniedziałek od 
11 — 1. W święta uioczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
.Naukowego Tow. im. Szewczenki*.  Codziennie od g. 2 do 
6 popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Naro- 
dnego Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i od 3 do 7.

W ystaw y  S ta le . Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk­
nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Salon sztuk pięknyołl przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od 
g. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetleniu elektrycznem). Wstęp 
w dni powszednie 40 h., w święta 30 h. Młodzież szkolna 20 h. 
Miejska wystawa okazów przemysłu krajowego,  pl. Halicki, 
dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny.

P a n o ra m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Fotoplastikon.  Pasaż H&usmana Codzień od g. 10 rano do
10 w. .Zajmująca podróż z Budapesztu przez Bośnię Wejście 
20 halerzy.

Teatry* Teatr miejski.  Dziś: „Halka*, opera naród 
St. Moniuszki. — Jutro: Dyktator* przez Jerzego Żuławskiego. 
P oczątek o godz. 7 wieczór.

K o n cer ty . W Fi lharmoni i  (b. teatr Skarbkowski). 
Dziś: „Koncert symfoniczny'4. Początek o g. 7V2 w.

O dczyty i  w y  b la d y . P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u- 
n iw er s y te ck ie .  Dziś: Dr. A  Czołowski; Wojny polsko-ture­
ckie. Szkoła realna Kamienna 2 o g. 6 w. — Prof. dr. M. Raci­
borski: Życie w krajach tropikalnych. Zakład fizyczny uniwersy­
tetu Długosza 8, o g. 7V2 w.

P o s ie d z e n ia  I zg ro m a d zen ia . Dziś .  Posiedzenie 
naukowe Towarz. przyrodników im. Kopernika o g. 6 w. w sali 
instytutu chemicznego, Długosza 6. Referenci: 1) Prof. dr. Ro­
mer: „O geograficznem położeniu Polski 2) Prof. dr. Wiśniowski: 
Najnowsze próby sztucznego wytwarzania dyamentów.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwato. 
ryum astronom. Politechniki) w d. 26 stycznia b. r.:

U w a g i :  Pochmurno, śnieg kilkakrotnie. 
P r o g n o z a  a a  d z i ś :  Pogoda zmienna, opa­

dy, przymrozek.

W kwesty i cukrowej.
K om isya oukrowa.

Wiedeń. (T. B. k.). Komisya cukrowa zebra­
ła się wczoraj popołudniu o godz. 3 i prowadziła
ialej dyskusyę generalną nad przedłożeniem rzą-
dowem.

P. Dawid A b r a h a m o w i c z  podniósł na
wstępie ważność tej kwestyi dla rolnictwa w Gali­
cyi. Jak  wiadomo, Galicya ma na tyle ziemi rolnej, 
.•o Czechy razem z Morawami. Naturalną konse- 
kwencyą jest, że pierwszym obowiązkiem Galicyi 
iest popierać rolnictwo. Dlatego w ciągu ostatnich 
40 lat założono tam 10 cukrowni, z których dotych­
czas istnieje już tylko jedna, inne nie prosperowa­
ły. Przyczyna ich niepowodzenia leżała w sposobie 
opodatkowania, jaki istniał w Austryi do r. 1885. 
Ze względu na ten sposób opodatkowania ani w Ga­
licyi, ani na Węgrzech przemysł cukrowniczy nie 
mógł się rozwinąć.
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Gdy w r. 1885 nastąpiła reforma podatku cu­
krowego, powstało na Węgrzech cukrowni 13, w Ga­
licyi zaś jedna tylko, a to z tej przyczyny, że cu­
krownictwo galicyjskie pozostawało pod klątwą kar­
telu cukrowego, który je w zawiązkach gniótł i du­
sił. Tuż zagranicą jednak, w Rosyi i w Królestwie 
Polskiem istnieją setki cukrowni, które się znajdują 
w rękach Polaków i które znajdują się w stanie 
wielkiego rozkwitu. Z Galicyi co roku emigrują 
tysiące chłopów do Rosyi celem uprawiania bura­
ków, na zarobek, a ruch ten nie jest bez znaczenia 
politycznego.

Bo naszemu chłopa nie może się w głowie po­
mieścić, aby to, co się tak rozwija za grauicą, tuż
0 miedzę, u nas nie mogło się udać. Co do samej 
kwestyi rozdziału kontyngentu cukrowego, to mówca 
twierdzi, że już inni posłowie z Koła polskiego ją 
dostatecznie przedstawili i określili stanowisko Koła 
polskiego, on zaś chce tylko przedstawić praktyczne 
znaczenie kontyngentowania i wykazać, że żądania 
Polaków są tutaj bardzo uzasadnione, jeżeli wystę­
pują przeciw projektowanemu przez rząd rozdziałowi 
kontyngentu, jako niesprawiedliwemu.

W ustawie kontyngentowej, wniesionej przez 
rząd uwzględniono przedewszystkiera interesa prze­
mysłu cukrowego, ale pominięto interesa rolnictwa. 
A jednak w Galicyi rolnictwo w tej sprawie odgrywa 
główną rolę. Trudnością na drodze żądań polskich 
jest to, że ich spełnienie jest połączone ze stratami 
innych. Ale to trudno, Polacy występują i muszą wy­
stępować przedewszystkiern w obronie słuszności i 
mają prawo domagać k ę , aby łobecnie względem nich 
postąpiono tak samo, jak niegdyś oni względem in­
nych postąpili.

Wszakże, kiedy chodzi o rozdział kontyngentu 
wódczanego, Galicya dobrowolnie odstąpiła część do­
chodów krajom alpejskim, jak Styryi, Karyntyi i Krai­
nie, a przecież nie wymawiała, że coś komuś daro­
wała. Wtedy mówca był sam referentem tej sprawy
1 przedstawiał ją w myśl tej samej słuszności, któ­
rej się dziś Galicya dla siebie domaga. Owszem dzi­
siaj Galicya żąda mniej dla siebie, aniżeli wówczas 
innym dała. Kołu polskiemu chodzi jedynie o to, aby 
galicyjscy i bukowińscy hodowcy buraków nie zostali 
zrujnowani.

Nie chodzi tu o zabieranie czegoś innemu, ale
0 zachowanie życia i możności rozwoju u nas temu, 
co z wielkim trudem i ofiarami zostało założone. 
Mówca Wyraża w końcu nadzieję, że słuszne żądauia 
Galicyi i Bukowiny uwzględni.

P. S k a l a  (Młodoczeeh) oświadczył się za 
przyjęciem konwencyi brukselskiej bez junctim z in* 
nemi ustawami cukrowemi. Co się tyczy żądań 
Galicyi, to mówca odnosi się do nich sympatycznie
1 nie uważa ich za niesłuszne. Trzeba bowiem 
popierać słabych.

Następnie zamknięto dyskusyę i przemawiali 
jeszcze tylko zapisani poprzednio do głosu.

P. dr. K o 1 i s c h e r ponownie wystąpił prze­
ciw ratyfikowaniu konwencyi brukselskiej. Przecho­
dząc do żądań Galicyi i Bukowiny, podniósł, że 
ustawicznie stamtąd podnoszą się żądania uprzemy­
słowienia kraju, co leży w interesie nietylko samej 
Galicyi, ale i całej monarchii. Rok rocznie wszakże 
Galicya „eksportuje" do Ameryki 10.000 ludzi, a 
gdyby nagle Ameryka zamknęła granicę dbi tego 
przypływu, powstałoby w Austryi znaczne zaostrze­
nie kwestyi społecznej i do innych krajów monar­
chii zwróciłby się napływ proletaryatu ze wschodu.

Gdyby przemysł w Galicyi, powstały głównie 
przy pomocy kapitałów obcych, nie doznał obecnie 
poparcia, to nie ulega wątpliwości, że na przyszłość 
obcy nie daliby ani centa na podniesienie galicyj­
skiego przemysłu. Dla tego mówca sądzi, że komisya 
powinna się przychylić do żądań Kola polskiego. Mów­
ca omawiał wreszcie ustawę kontyngentową i stosunek 
do Węgier, podnosząc, że słuszne są wymagania Ga­
licyi, stawiane do rządu.

P. M a s t a l k a  (Mlodoczech) podniósł, że po 
ogłoszeniu rozdziału kontyngentu na Węgrzech wszę­
dzie dziękowano rządowi, gdyż uzyskał znaczne pod­
wyższenie kontyngentu, u nas natomiast powszechne 
podnoszą się skargi. Mówca ubolewał, że rozdziału 
kontyngentu dokonano nie wedle produkcyi, lecz 
wedle konsumcyi i domagał się zwołania ekspertyzy 
celem obmyślenia środków do podniesienia konsumcyi 
cukru. W końcu mówca domagał się ustawy w spra­
wie rejonowania buraków.

Pan Mikołaj Wassilko (Rusin) zaznaczył, że 
Rusini mimo różnicy przekonań politycznych postę­
pują w kwestyi cukrowej solidarnie z Kołem pol­
skiem i Rumunami, oraz apelują do Koła polskiego, 
by z całym naciskiem popierało żądania Rusinów, 
w przeciwnym bowiem razie musieliby je Rusini 
wywalczyć najostrzejszymi środkami. Poseł Rotter 
wyraża życzenie, aby projekt rządowy więcej uwzglę­
dniał interesy rolnictwa w Galicyi.

Mo W ca oświadcza się za zniżeniem p o d a t k u  
cukrowego. Apeluje do sprawiedliwości członków ko- 
misyi. Co do tak często podnoszonego rzekomego 
„uprzywilejowania44 Galicyi, przytacza mówca daty 
statystyczne na dowód upośledzenia Galicyi ze stro­
ny państwa i wykazuje, jak liche są stosunki zarob­
kowe i mieszkalne. tJpośledzeuie Galicyi w kwestyi 
cukrowej zadałoby śmiertelny cios galicyjskiemu rol­
nictwu i przemysłowi.

Poseł H e i l i n g e r  zalecał zaprowadzenie mo­
nopolu cukrowego i oświadczył się za zniżeniem po­
datku cukrowego tj. od przetworów cukru w prze­
myśle. Uczynił w tym duchu wniosek. Po przemo­
wie posła KI i e m a u n a (Wszechuiemca) przystą­
piono do dyskusyi szczegółowej. Wniosek Ełlenbo- 
gena o zuiesienie wywozowych ceł ochronnych na 
cukier i cła, ustanowionego w konwencyi bruksel­
skiej na 6 franków, po przemowie p. Lechera i mi­
nistra skarbu odrzucono wszystkimi głosami przeciw 
jednemu.

Paragrafy 2, 3 i 4 przyjęto bez zmiany po 
krótkiej dyskusyi i wyjaśnieniach rządu. Przy §. 5 
zapytuje p E I l e n b o g e n  (socyal.), ozy między 
przedłożeniem a konwencyą brukselską, oraz dwoma 
innemi przedłożeniaini cukrowemi istnieje nierozer­
walna łączność. Jeśli tak nie jest, wnosi, by kon­
tyngent odrzucić i wezwać rząd do ponownego roz­
poczęcia pertraktacyj w kwestyi podwyższenia kon­
tyngentu węgierskiego.

Minister skarbu B o e h m - B & w e r k  oświad­
cza, że razem z konwencyą brukselską wniesione 
przedłożenia pozostają w ścisłym związku, dlatego 
rutyfikacya konwencyi tylko wówczas przyjdzie 
do skutku, jeśli będzie uchwalona nowela o podatku 
cukrowym.

Poseł L e c h  e r (niem. post.) skarżył się, że 
państwo zajmowało na konferencyi brukselskiej ubo­
lewania godne stanowisko, gdyż rząd stał na zasa­
dzie fiskalizmu. Minister skarbu Bo eh  m-B a we r k  
zaznacza, że jak już raz mówił, nie jest przeciwni 
kiem powolnego obniżania podatku cukrowego, byle 
tylko nie było to policzone z wstrząśnieniem budże­
tu. Paragraf 5 przyjęto. Przystąpiono do §. 6. Po­
seł Ellenbogen ponowił wniosek swój o zniżenie po­
datku cukrowego, uczyniony już podczas dyskusyi 
ogólnej; Na tein obrady przerwauo. Dalszy ciąg dziś 
o 10 rano.

Kompromis.
Z Wiednia telegrafują nam z kół miarodaj­

nych :
Na konferencyi wczorujszej delegatów Polaków, 

Niemców i Czechów, mianowicie pp. Abrahamowicza, 
Głąbińsldego, Baernreitera, Chiarego, Urbana i Kul­
pa zawarto kompromis w sprawie onkrowej.

Dostajemy razem 135 oetnarów metr. r a -  
finady, surowca zaś opróoz 56.000 jeszcze  
64.000 jako praeoipuum z przyrostu kon­
sumcyi, zapewnione zaraz w pierwszym roku, ra ­
zem więc surowca 120 .000  cetu. metr.

Kompromis ten mają jeszcze zatwierdzić stron­
nictwa.

Sejm węgierski.
Ustawa wojskowa.

Budapeszt. (T. B. k.). Na wczorajszera po­
siedzeniu Sejmu węgierskiego dyskutowano nad 
przedłożeniem wojskowem. Referent M li n n i y. fi 
z ustawą w ręku wykazywał, że podwyższenie kon- 
tyngentu rekrutów jest koniecznością, a mowę jego 
przerywali posłowie z lewicy ironicznymi okrzykami. 
Referent przedłożył rezolucyę komisyi, wzywającą 
rząd do przedsięwzięcia studyów w sprawie zapro­
wadzenia dwuletniej służby wojskowej, a co do kon­
tyngentu nu mk 1904, aby wyczerpująco przedsta­
wił organi/.acyjiią i finansową stronę tej kwestyi.

Minister honwedów F e j e r v a r y  uzasadniał 
konieczność podwyższenia kontyngentu rekrutów.
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złoczowskiego Janowi Sędzimirowi posadę t? gimna- 
zyum w Rzeszowie.

czas nie brał udziału w powstaniu. przygotowuje Slg 
obecnie na seryo do zbrojne no wystąpienia.

W  r. 1808 ustanowiono stan wojenny armii na 800 
tysięcy ludzi, a roczny kontyngent rekrutów na 95 
tysięcy. W r. 1889 już musiano kontyngent roczny 
podnieść na 103.100, podczas gdy nie było wskaza- 
aem normowanie w drodze ustawy wojennej siły 
monarchii.

Okrzyki na lewicy: wParagraf 14!*
F  e j e nr a r y :  Paragraf 14 nie mówi o sta­

nie wojennym armii, tylko o kontyngencie rekruta.
(Okrzyki na lewicy). Paragraf 14 stanowi uzu­

pełnienie austryackiej konstytucyi (wesołość).
Fejeryary: Od r. 1889 powiększyły się wyma­

gania armii o jakie 30.000 ludzi rocznie. Jeżeli 
uwzględnimy konieczność tych uzupełnień, wraz 
z niezbędną reformą artyleryi, to kontyngent powi­
nien się podnieść do 125.000 czyli powinien być po­
większony o 21 000 rooznie. Mówca powoływał się 
przytein na powiększenie się ludności w ciągu osta­
tnich lat 10.

Minister F e j e r y a r y ,  omawiając dalej mate- 
ryalne wyniki przedłożenia, zaznaczył, że wskutek 
(ego przedłożenia będzie w roku 1906 wydatek na 
armię o 20 milionów kor. większy, z tego na W ę­
gry przypadnie 7 milionów, zatem nie będzie to zbyt 
wielka ofiara.

Poseł To t h  (z frakeyi Kossutha) oświadcza, 
że uważa za obowiązek patryotyzmu przeszkodzić 
przyjęciu przedłożenia rządowego, które stawia Wę­
gry w zupełną zawisłość od Austryi, a domagać się 
zupełnego samorządu Węgier.

My nie wyrzekniemy się prawa samodzielnej 
trmii węgierskiej. Wydatek, o którym mówił mini­
ster, wynosić będzie nie 20 lecz 100 milionów. 
Rząd powinien "Izbę rozwiązać i zaapelować do ca­
łego narodu.

Mówca zakończył wnioskiem odrzucenia przed­
łożenia i wezwania rządu, by wypracował nowy 
projekt ustawy, oparty na zmianie systemu wojsko­
wego z samodzielną armią węgierską.

Poseł Stefan R a k o y s z k y  (stron, lud.) wy­
stąpił przeciw przedłożeniu i uczynił wniosek, by 
[zim wezwała rząd do przeprowadzenia znacznych 
modyfikacyj i zaprowadzeuia 2-letniej służby woj­
skowej.

Na tem obrady przerwano.

Izba magnatów.
Budapeszt. (T. B. k.) Wczoraj odbyło się 

posiedzenie Izby magnatów, na którym prezydent za­
wiadomił, że arcyksiążę L e o p o l d  F e r d y n a n d  
na własne żądanie i za zezwoleniem cesarza złożył 
godność arcyksięcia i przybrał nazwisko Leopolda 
Wolflinga, tem samem więc przestał być członkiem 
Izby magnatów. Następnie Izba magnatów przyjęła 
konwencyę brukselską. Dłuższ.ą dyskusyę wywoł..ła 
i mli walona przez Sejm węgierski ustawa o paszpor­
tach chorwackich.

Były prez. ministrów B ą n f f y ostro wystąpił 
przeciw tej ustawie, która postanawia, że paszporty 
w Chorwacyi mają być wystawiane tylko w języku 
chorwackim i francuskim. Nawet w Austryi, gdzie 
stosunki językowe są o wiele bardziej skomplikowa­
ne, język niemiecki w takich wypadkach jest uwzglę­
dniony.

Wicepr. E r n u s z t  polemizował z br. Banflym, 
nazywając jego mowę „fajerwerkiem* obliczonym na 
eubliczność. Szowinizm nie jest jeszcze patryotyzmem, 
a niniejsze żądanie Chorwacyi opiera się na jej 
prawie.

P. K e g l e y i c h  przyłączył się do wywodów 
br. Banffyego.

P. E s t e r h a z y  przyłączył się do wywodów 
Banffyego.

Po przemówieniu prezydenta ministrów Szella 
zamknięto dyskusyę ogólną, a dyskusyę szczegółową 
<-dłużono do dziś.

Bupapeazt. (T. B. k.). Korespondent dzien­
nika „N. Fr. Presse“, Singer, zgłosił swe wystąpie­
nie ze strounictwa liberalnego.

Depesze „Słowa Polskiego*
t  dnia 27 stycznia.

R ezygn acya  d y r . Slęka.
Kraków. (T. pry w.). Na wczorajszem posie­

dzeniu wielkiego Wydziału „Kasy oszczędności m. 
Krakowa*, pod przewodnictwem dr. Leo, uchwalono 
przenieść dyrektora Franciszka Ślęka na własne jego 
żądanie w stały stan spoczynku, wyrażając mu uzna­
nie, za długoletnie zasługi jego około instytucyi, a 
w myśl'statutu emerytalnego, wyznaczono mu doży­
wotnią peusyę w kwocie 13.000 kor.

Polonia w  W iedniu.
Wiedeń. (T. wł.) Wczoraj odbył się w snli 

Towarzystwa kupieckiego przy Joliannesstrasse kon­
cert muzyka Ino-wokalny, urządzony przez towarzy­
stwo akademików polskich „Sodalitio*. Hr. Wojciech 
Dzieduszycki wygłosił odczyt o filozofii scliolastycz- 
nej, mowę zaś programową wypowiedział przewodni­
czący stow., ak. Torosiewicz.

O dznaczenie i  m ian ow an ie.
W iedeń . (T. B. k.) „Wiener Ztg.“ ogłasza: 

Cesarz nadał prefektowi i docentowi akademii kon­
sularnej w Wiedniu Józefowi Błociszewskiemu krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

Minister oświaty nadał profesorowi gimnazjum

Strajk  k ra w ieck i►
Wiedeń. (T. B. k.) ja k  jedna z lokalnych 

korespondencyj donosi, dr. Lueger wczoraj na zgro­
madzeniu chrześcijaósko-socyalnego towarzystwa ro­
botniczego oświad zył, że na cele strajku krawie­
ckiego wyasygnował z funduszów gmiuuych 6.000 
koma.

JDemonstracye bezrobotnych.
Praga. (T. B. k.) W jednej z tutejszych re- 

stauraeyj odbyło się zgromadzenie robotników bez 
zdjęcia, poczem około 2.000 robotników demonstro­
wało na ulicach, wznosząc okrzyki: Dajcie nam ro­
boty! Dajcie nam chleba! Policya rozprószyła ma­
nifestantów i kilkanaście osób aresztowała.

P ostu la ty  w ied. profesorów  tm iw .
Wiedeń. (Tel. wł.) W ostatnich dnia h poja­

wiła się u ministrów: Koerbera i Hartla, tudzież u 
prezydyum Izby posłów i Izby panów Ridy pań­
stwa deputacyu wiedeńskiego senatu akademickiego 
pod przewodnictwem prof. Gussenbauera. Senat 
wniósł-przez swoją depotacyę prośbę do minister­
stwa i prezydyum Izby, aby zastanowiły się nad 
tem, że z chwilą uregulowania płac profesorów uni­
wersyteckich, żaana wybitniejsza siła -profesorska 
zagraniczna nie ch<*e przyjąć profesury w Austryi, 
płace bowiem profesorów wskutek odebrania im 
taksy za koliegia nie zachęcają obcokrajowców do 
ubiegania się o posady na uniwersytetach austrya- 
Ckich. Pismo senatu wiedeńskiego zwraca uwagę 
na to, że rząd może na podstawie ustawy wyjątko­
wej przywrócić profesorom prawo poboru opłat za 
koliegia.

R ada przem ysło w a .
Wiedeń. (T. B. k.) Przyboczna Rada prze­

mysłowa odbyła wczoraj przed południem o godz. 10 
posiedzenie pod przewodnictwem ministra handlu 
Culla. Minister zagaił posiedzenie dłuższą przemową, 
w której zapowiedział, że w najbliższych dniach, 
bo już we środę zostaną przedłożone parlamentowi 
ustawy ugodowe. Następnie mówca nazwał projekt 
autonomicznej taryfy ćłnwej kompromisem pomiędzy 
przemysłem a rolnictwem i zwrócony do przemysłow­
ców wzywał ich, ażeby starali się podnieść produk- 
cyę, wraz z rządem wzięli udział w polityce inwe­
stycyjnej. Rząd świadom jest swoich obowiązków, 
a o ile to zależy od niego i o ile budżet pozwoli, 
powiększy ze swej strony inwestycye.

Wiedeń. (T. B. k.) Po plpuarnera posiedzeniu 
przybocznej Rady przemysłowej zebrał się subkomi- 
tet wybrany dla zdania sprawy o przedł >żeutaih 
ugodowych. Przewodniczącym subkomitetu obrano 
członka izby panów Artura Kruppa.

T ajem n iczy  w yp a d ek .
Wiedeń. (Teł. wł.). Na stacyi Margarethen- 

yiertel wiedeńskiej kolei lokalnej znaleziono pod 
szynami rozerwane członki kobiecego ciała. Policya 
znalazła w pewnem oddaleniu na torze kolejowym 
resztę tego ciała, nie mogła jednak dotychczas wy­
śledzić, czy ma tu do czynienia z samobójstwem, 
czy też z morderstwem, w którem dla zmyleuia 
śladów porozrzucano członki na torze kolejowym.

Pogłoska o m a r ia żu  arcyks. E ugeniusza.
Wiedeń. (Tel. wł.). Przez dwa ubiegłe dni 

krążyły tu uporczywe wieści o nowem tajnem mai 
żeństwie jednego z członków d >mu cesarskiego, mia­
nowicie arcyks. Eugeniusza z jakąś damą ze sfer 
mieszczańskich. Otóż dyrektor kamery arcy książęcej 
najstanowczej temu zaprzecza w dzisiejszom rauuem 
wydaniu „N. fr. Presye*.

Schodnica.
Wiedeń. (Tel. wł.). Z Rady zawindowezej 

Tow. naftowego „S hodnica* wystąpił p. F o n t  o, 
którego uważają za dostarczyciela przedwczesnych 
szczegółów co do bilansu tego Tow. reilukcyi „W. 
Allg. Ztg.“.

Do Rady zaw. będą kooptowali pp. Wł. Gnie­
wosz i Proskoretz.

B reve papieskie.
Zagrzeb. (Tel. wł.). Arcybiskup Posiloyitz za­

pewnia, że wiadomość, jakoby znane brcve papieskie: 
nSlavoram gm tem “ miało być falsyfikatem, jest nie­
dorzecznością. Breye to arcyb. otrzymał z Rzymu.

Proces R ab in a .
Bruksela. (T. B. k.). Rozprawa przeciw Ra­

binowi, sprawcy zamachu na króla, miała się odbyć 
wczoraj, odroczono ją jednak do 6 lutego, z powodu 
śmierci żony jednego z obrońców oskarżonego.

W yjazd cesarza do Pesztu.
W iedeń. (Tel. wł.). Cesarz 4 lutego udaje

się ua czas dłuższy do Pesztu.

M acedońskie kom ite ty  rew olucyjne•
Sofia. (Tel. wł.) Usiłowania, aby złączyć do 

solidarnej akcyi organizacye macedońskich komite­
tów rewolucyjnych spełzły na niczera. Zmiana nastą­
pi obecnie o tyle, że podczas gdy dotychczasowy 
skrajno-rewolucyjny i wojujący komitet z Michajło- 
wskim na czele zachowuje się spokojnie, to komitet 
pod przewództwem Borysa Sarafowa, który dotycb-

Z za ku lis dworskich.
Drezno. (Tel. wł.) Słychać, że saski następ­

ca tronu ma się udać na Riyierę. Mówią tu takźo 
o tem, że ks. Fryderyk August ma zamiar złożyć 
geneialną komendę pierwszego saskiego korpusu,, 
aby się nie narażać osobiście przy potwierdzaniu 
wyroków w sprawach houorowo-małżeńskich oficerów 
korpusu, gdyż wyroki takie są stylizowane w tym 
duchu, że oficerowie muszą występować z armii. 
Krążą także pogłoski, że ks. Fryderyk August ma 
się wogóle zrzec następstwa tronu.

B erlin . (Tel. wł.) Senat politechniki w Dre­
źnie umieścił na czarnej tablicy ogłoszenie, iż in- 
skrybowany wzeszlem półroczu student politechniki, 
Audró Giron, został z listy studentów wykreślony, 
ponieważ nie zapłacił przepisanej taksy.

Drezno. (Tel. wł.) Między królem a następcą 
tronu wybuchł konflikt ua tle różnicy zapatrywań 
ua sprawę rozwodową.
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Praga. (T. wł.) Radykalne stronnictwa cze­

skie prowadzą dalej walkę przeciw Młodoczechom. 
W Pradze odbyły się onegdaj 3 wielkie zgromadze­
nia ludowe. Jedno było zwołane wspólnie przez 3 
młode stronnictwa, a mianowicie, narodowych so«*ya- 
listów, prawnopolityków i radykalnych postępowców. 
Na tem zgromadzeniu przemawiał Choć przeciw kou- 
fereucyi ugodowej, a szczególnie ostro występował 
przeciw Kramarzowi. Przyjęto jednomyślnie rezolu- 
cyę bardzo ostrą przeciw Młodoczechom i wzywają­
cą ich do złożenia mandatów.

Rezolucya oświadcza się przeciw wszelkiemu 
porozumiewaniu się z Niemcami na innej podstawie, 
jak prawno-politycznej. Drugie zgromadzenie odbyło 
się na przedmieściu Pragi t. zw. „Mala Struna*, 
na którem przemawiał Klofacz. Trzecie zgromadze­
nie zwołali agraryusze. I na tych zgromadzeniach 
przyjęto bardzo ostre rezolucye przecivv Młodoeze* 
chom.

Wiedbń. (Tel. wł.) Zwołano posiedzenie Rudy 
przybocznej dla budowy kanałów, na którem rząd, 
chcąc sobie pozyskać Czechów, zaproponuje, aby 
w pierwszym okresie budowy kanałów wyłączyć z ko­
sztów kanału Odra Dunaj 16,400.000 kor. i przy­
dzielić tę sumę na kanały czeskie. Posłowie wiedeń­
scy i dolno-austryacey sprzeciwią Się oczywiście tej 
faworyzacyi Czechów.

Kompromis w kwestyi cukrowej.
Wiedeń. (Tel. wł.). Kompromis w kwestyi cu­

krowej, zawarty między Kołem polskiem a Czechami 
(patrz depeszę p. rub.: „W kwestyi cukrowej*) za­
niepokoił wielce Niemców. P. J a w rsk i dlatego te­
legrafował do wszystkich posłów polskich, ażeby 
bezwarunkowo przybyli na jutrzejsze posiedzenie 
Izby, gdyż Niemcy chcieliby kompromis czesko- 
polski, w myśl którego cukrownie T«»w. przewor­
skiego otrzymać m iją zwiększony o 64 000 cm. kon­
tyngent surowca (tj. łączuie 12Ó.00J cm.) całą siłą 
rozbić.

Wiadomości bieżące.
— W  Stanie zdrowia ks. metropolity Szeptyc­

kiego nastąpić miało znowu pogorszenie. Zapalenie żył 
w nogach zwiększyło się. Gorączka jest silna. Siły cho­
rego są bardzo wyczerpane.

— Wiadomości osobiste. Hr. M. Alfredowa Po­
tocka zapadła poważnie nu bronclntis. —  Prezydent 
dr. Maiao iowski zaziębił się i musiał na kilka dni po­
łożyć się do łóżka. — Redaktor „Guzety Narodowej" 
p. dr. Al. V o g e I  ciężko zasłabł.

— W sprawozdania z wieczorku styczniowego, 
odbytego onegdaj w „Czytelni kobiet1*, które zumie- 
ścdiśmy wczoraj rano, mylnie wydrukowano nazwisko 
utalentowanej pianistki p. Antoniny W a l e w s k i e j ,  
której artystyczna gra zyskała ogólny poklask.

— W rozprawie listonosza Kotiarczuka ukoń­
czono wczoraj przesłuchauie świadków. Wyrok zapad­
nie dziś.

—  W torkowy koncert symfoniozny w Fil- 
łlarraouii da muzykalnej publiczności lwowskiej sposo­
bność zapoznania się z kilkoma, dotąd u nas niezna­
nymi utworami tak zuakomitych kompozytorów, jak: 
Grieg, Massenet, Lalo i Asger Hamerik. Smakosze mu­
zyczni poznają prześliczną uwerturę z opery „Le roi 
d’Y sft Lalo, drugą suitę z genialnego „Peer Gyut* 
Griega (pierwsza suita grana była już niejednokrotnie, 
zawsze z ogrouiuem powodzeniem) dalej gSymfonię 
tragiczną* Asger Hainerika, a wreszczuie „Obrazki 
węgierskie* (II. Suita) twórcy „Manon*, Masseneta.

— D efraudacja w  biurze solnem. Czytamy 
w „Przedświcie*: Śledztwo sądowe w sprawie mal-
wersacyi dokonauej w biurze solnem, zostało już ukoń- 
ozoue, akt oskarżeuia jest już wygotowany i oddany 
został do litografowania. Czy rozprawa odbędzie się 
jeszcze w ciągu najbliższej kadeucyi, dziś tego powie­
dzieć nie można, zależy to bowiem od tego, czy zuajdzie 
się jeszcze ua nią pomieszczenie. Przez wzgląd ua ta­
jemnicę urzędową, możemy jedynie to uadmienió, ze 
oprócz Filipkowskiego i Sohorra, wyjąwszy tych eo 
ratowali się ucieczką, stanie przed kratkami aądowemi 
jeszcze kilka osób*.
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□  Ż ó łk ie w . (T. S\ L.). Piszą nam: Walne zgro­
madzenie tut. Kola T. S. L. odbyło się d. 18 bm. Po 
•dczytaniu protokołu z poprzedniego zgromadzenia 

; sprawozdania na ubiegły rok administracyjny, przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu. I tak przewodni* 
mżącym obrano jednomyślnie po raz wtóry dra Jana 
Opieńskiego, zastępcą, p. Podczaskiego sekretarką p. 
Haikową, zastęp, p. Maryą Opieńską, skarbnikiem p. 
Kamberską. a zast. Zaklikę; do wydziału zaś weszli 
pp. Artwińska, Hoffmann, Łuczkiewicz i dr. Meukes, 
wreszcie wybrano delegatami do Zarządu głównego 
w Krakowie pp. Duczymińskiego (z Woli Wysockiej), 
Moczydłowskiego, Obertyńskiego (Uduów) i Skorup­
skiego (Gliusko), a zastępcumi delegatów pp. Dąbrow­
skiego (Żóltańo^), dra Finkla (Kulików), Gigla (Mosty) 
i Welka. Koło tutejsze liczy dwustu kilkunastu człon­
ków' zwyczajnych i jednego dożywotniego; w. roku 
sprawozdawczym założyło ono po wsiach powiatu żół­
kiewskiego pięć nowych czytelń, a mianowicie w Gliń- 
sku, Kulikowie, Soposzynie, Wolicy i Źółtaócaeh, oraz 
zorganizowało w Żółkwi bezpłatny kurs nauki dla do­
rosłych aimlfabetów, a na wiosnę r. 1902 urządziło 
szereg odczytów z dziedziny historyi, literatury, hy­
meny i przy rod uictwa. Ostatnimi zwłaszcza czasy Koło 
u> rozwinęło ożywioną działaluość, objawiającą się 
bądź w kreowaniu czytelń dla chłopa uaszego, bądź 
reż w* jednaniu nowych członków. Podnieść tu należy, 
że szlachetne cele T. S. L. chroniącego ludność przed 
wynarodowieniem i zalewem rutenizmu, na jaki wśród 
panujących obecnie stosunków, jest on skazany, apel­
om czyn iście obywatelski, za który wdzięczne mu 
bydą przyszłe pokolenia. A powodem, iż Koło żółkiew­
skie tak pięknie się rozwija, jest głównie ta okoli­
czność, że na czele jego stoi mąż czysty jak łza 
i niestrudzony szermierz w boju narodowym, jakim 
cst dr. Opieński. Gdzie tylko chodzi o otwarcie no­

wej czytelni, lub zlustrowanie i podniesienie na duchu 
już istniejącej, wszędzie natychmiast sam zjeżdża, 
arzywożąc z sobą książki i zachęcając słowem żywem 
włościan do garnięcia się pod opiekuńcze skrzydła T. 
•Ś. L. Między iuueini zapadła te ż  na walnetn zgrosna 
lżeniu uchwala, by wydział nowo wybrany starał się 
- zjednanie Towarzystwu większej ilości człouków 
między luduością włościańską.

Po pożarze.
Borysław, w styczniu.

Opisano już dokładnie tak w „Słowie Potokiem", 
juk też w innych dziennikach ostatnie katastrofy 
■v Borysławiu. Zapoznano już ogól, interesujący się 
oprawami naftowemi z straszną klęską pożarów, 
aóre w ostatnich czasach dość często nas nawie- 
:z;iją. Dziś zaś, gdy pierwsze wrażenie minęło, gdy 

•o  kilku dniach niepokoju i gorączkowej procy mo­
żna już swobodnie zebrać myśli — czas, by zapo­
znać szerszą publiczność z przyczynami, które stra­
szne te katastrofy, niszczące mienie, a nawet życie 
sób tu mieszkających, umożliwiają. Czas już naj­

wyższy, by zająć się zaradzeniem złemu t. j. wy- 
zukaniem winnych, a znalezieniem takich, którzy 

aa przyszłość podobuyra wypadkom kresby położyli.
Największa jednak część ludzi i to fachowych, 

twierdzi stanowczo, że przyczyną umożliwiającą 
zęste te i ogromne pożary w Borysławiu, jest 

(  jednej strony owa straszna gorączka złota, która 
objawia się między tutejszymi właścicielami terenów 
..aftowyeb, z drugiej zaś brak fachowości, zdrowego 
'►oglądu, a przedewszystkiem biurokratyzm tutejszych 
tunkeyonaryuszy urzędu górniczego.

Mojem zdaniem, oba te twierdzenia są słuszne. 
Sprowadzam je jednak do wspólnego mianownika i 
główną odpowiedzialność za ostatnie wypadki w Bo­
rysławiu przypisuję funkeyonaryuszom tutejszego 
urzędu górniczego w Drohobyczu.

Dużo mówi się o tem w Borysławiu po każdym 
pożarze, lecz tak, jak gdyby miasto nasze oddzie­
lone było murem chińskim, nic zeń nie przedostaje się

do szerszej publiczności i do prasy, która jedna, 
jako głos publiczny, może spowodować zmianę sto­
sunków tutejszych. Rozmaici ludzie, rozmaicie przy­
czyny klęsk tych tłumaczą. Jedni przypisują ją 
woli Bożej, z którą walczyć nie można; inni, żądni 
sensacyi, szukają powodów w „niegodźiwości ludno­
ściu, powszechnie tu pod mianem „barahów* znanej.

Każdego, kto choćby raz tylko był w Bory­
sławiu, uderza zaraz na wstępie owa straszna gę­
stość szybów, które nie tylko od innych otworów 
wiertniczych, lecz nawet od domów mieszkalnych, 
naturalnie drewnianych, oddalone są o śmieszną 
wprost odległość 30 do 50 m. Często nawet wybu­
chowe te otwory znajdują się na podwórzach domów 
mieszkalnych. Druga zaś rzecz, która również ude­
rza każdego, nawet niefachowego, są to ogromne 
masy ropy, materyału nadzwyczaj zapalnego i wy­
buchowego, które spiętrzone drewnianemi zastawka­
mi po kilkadziesiąt nawet cystern, stoją otwarte na 
przepływających przez kopalnie potokach.

Każdy laik, który ma jednak giowę otwartą, 
zrozumie łatwo, że najmniejsza iskra wywołana nie­
ostrożnością robotnika, lub też nawet od niego nie­
zależnie, powoduje w tych warunkach straszną ka­
tastrofę.

Zapalony bowiem przez nią szyb wybuchowy, 
przenosi ogień za pomocą gazów ciągle z otworów 
się wydobywających, na następne, a tak blisko sto­
jące szyby. Z chwilą zaś, gdy spiętrzona na poto­
kach ropa się zajmie, pożar wszystkich kopalń po­
niżej się znajdujących jest nieunikniony, a o ratun 
ku wprost mowy być nie może. Ogromne bowiem 
masy palącej się ropy płyną z szaloną szybkością 
wzdłuż potoków, palą mosty, nadbrzeżue domy mie­
szkalne i zapalają wszystkie kopalnie po obu brze­
gach się znajdujące. Pracujący zaś w szybach ro­
botnicy i mieszkańcy pobliskich domów z życiem 
zaledwie uciekają, a i to uieraz, jak ostatnie wy­
padki nam wskazują, nie zawsze jest możliwe.

Ze właściciele kopalń i tak zwani tu procen- 
towicze, chcąc bezwzględnie wyzyskać swoje terena, 
stawialiby nawet szyb na szybie; a chcąc uchronić 
się w czasie obecnego przesilenia naftowego od wy­
górowanych cen Towarzystwa mag zynowego, spię­
trzaliby na potokach ropę do niemożliwych granic — 
jak się to obecnie działo np. w szybie „Etna" — 
jest to rzeczą po części i zrozumiałą. Lecz gdzie 
jest władza policyjno-górnicza, która nad bezpie­
czeństwem publiczuem ma czuwać, gdzie jest urząd 
górniczy ?

Jestem mocno przekonany, że gdyby funkeyo- 
naryusze tutejszego urzędu górniczego mniej przej­
mowali się swojein ~wybi,tuem“ stanowiskiem, zmniej­
szą biurokratyczną skrupulatnością przestrzegali 
błahych czasem paragrafów, niedostatecznych wcale 
dla Borysławia dzisiejszych przepisów góruiczo-poli- 
cyjnyelą a pracą swoją i przezornością uzupełniali 
je paragrafami o wiele ważniejszymi — wówczas nie 
było by mowy o owych strasznych katastrofach, 
które dziś są na porządku dziennym.

Żaden „Wilhelm Zdobywca" nie zachowałby się 
tak wobec minderwertige Nałionen, jak pan adyunkt 
górniczy wobec poważnych i doświadczonych prze­
mysłowców naftowych, gdy zobaczy, że np. §. 30 
przepisu policyjno-górniczego, żądający posypania 
piaskiem lub trocinami podłogi szybu, nie jest nale­
życie wykonany. Lecz nieobjęte paragrafami przepi­
sów, setki cystern ropy spiętrzone na potokach, 
które powodują nieobliczalne straty przemysłowców i 
i towarzystw asekuracyjnych, tych pan adyunkt nie 1 
widzi.

Dziś zaś gdy na świeżych zgliszczach dawnych 
kopalń, snują się przygnębione gromadki właścicieli 
i robotników — do jakich refleksyi dochodzi nasz 
urząd górniczy? Oto zawiadamia nas pod 1. 7.805, 
że wobec ciągłych pożarów w Borysławiu poleca się 
zastanowienie dwuszychtowej roboty na kopalniach, 
a ograniczyć się do jednoszychtowej dziennej.

To więc jest p >wodem rozszerzania się ognia
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D R O G A M I  Ż Y C I A .
Powieść współczesna.

CZĘŚĆ III.
P o  l a t a c h  w i e l u .

Z pam iętnika Maryi.
Dnia 4. grudnia 1889.

Wieczór... cała wieś uśpiona, jak zwykle Gra­
bów. ‘ > tej porze zasiadam do czytania i dziś nie 
rozumiem, tego co czytałam, bo mimowoli, długolet­
nia przyzwyczajeniem nawykłe ucho chce wyczuć 
oddech Heluty...

Śmieszne! Heluty nie ma... pod ścianą stoi jej 
próżne łóżeczko, przecież sama odwiozłam ją  na 
pensję.

Jak  dziwnym jest człowiek: niegdyś przecież 
całe lata żyłam bez Heluty, a dziś wyobrazić sobie 
nie mogę, że ja mogłam kiedyś egzystować bez niej.

Obecnie dręczy mię niezmiernie myśl, czy do­
brze zrobiłam, oddając ją na pensyę, oddalając od 
siebie i swego wpływu.

Almo!... duchu kochającej matki, powiedz, czy 
Ltio masz za to żalu do mnie?

W jej wieku, przy mojem zajęciu, trudno było 
dalej systematyczną prowadzić naukę. Myślałam 
i myślałam, mocowałam się długo ze sobą i w końcu 
oddałam.

Co dalej będzie? Czy życie, jakie mi padło 
w udziale nie jest za ekscentryczne, za dziwaczne 
dla młodego dziewczęcia? Czy zdołam ją, Helutę, 
tak samo jak siebie, przeprowadzić przez niezwykłą 
drogę życia? Czy ona z czasem zrozumie wszystko 
tak, jak ja  rozumiem? Czy ten cel, który ja  jej 
wskażę, zadowolui ją i uszczęśliwi?

Powinnabym jednak znaleźć jeszcze dla niej 
jakąś lepszą i trwalszą opiekę. Los mój jest zawsze 
niepewny... Żrndarroi stają się coraz doświadczeńsi... 
szpiegami kraj przepełnili.

Już jakoś zbyt może długo uchodzę im zwy- 
cięzko, a czy i nadal szczęście służyć mi będzie?

A gdybym umarła? komu zostawić Helutę? 
Wszelkie rozumowania skłaniają do jednego, trzebaby 
nareszcie zgłosić się do Ludwika i zażądać od niego 
pomocy w wychowaniu Heli.

Jednak nie warto, jeżeli jest takim, jakim rzu­
ciła go Ałma.

Tyle lat, a ja  zawsze mam nadzieję, zawsze 
spodziewam się, że on sam wróci — siła wspomnień 
powinna go na dawną naprowadzić drogę... Dotąd 
ulegałam woli Almy i biernie czekałam na jego po­
wrót...

iJeiackP zaczekam*..

po kopalniach? Więc nie ropne zastawki, nie domy 
mieszkalne na rej* nie kopalnianym, nie drewniane 
a ropą przesiąkłe ogrodzenia, nie w końcu mała od­
ległość szybów dozwala rozszerzać się pożarowi do 
tak straszuych rozmiarów? lecz ograniczenie robót 
i pozbawienie nowych 50 prc. robotników pracy i 
ehleba, może zaradzić zieinu?

Fuukcyonarynsze drohobyckiego urzędu górni­
czego przez swoją niefachowość i nietrafne, ft zawsze 
spóźnione rozporządzenia, systematycznie dążą do z a ­
bicia naszego przemysłu naftowego, do ogólnego bez- 
r* bocia i nędzy naszych robotników, a do objęcia 
kopalń naszych przez towarzystwa zagraniczne, któ­
re jako silniejsze, a temsamem i odporniejsze na te­
go rodzaju zarządzenia, potrafią się na nicii utrzymać. 
Nie ulega kwesr.yi, że sum urząd górniczy; jako or­
gan policyjuo-górniczy jest instytucyą nadzwyczaj 
potrzebną; a stanowisko delegatów tego urzędu, 
jako stróżów bezpieczeństwa, czuwających nad życiem 
i mieniem tak robotnika, jak i przemysłowca, jest 
wzniosłe i szlachetne. To jednak każdy rai p r z y z n a ,  
że stanowiska podobue zajmować powinny jednostki 
ze wszech miar tego godne, które nie dla łatwego i 
wygodnego chleba zaraz po ukończeniu swoich teoli­
tycznych studyów i czasem bez praktyki naftowej 
tam idą, lecz ludzie starsi, z praktyką należycie 
obeznani, ci, którzy potrafią zrozumieć trudne warun­
ki egzystencyi tak przemysłowca jak i robotnika — 
jeduem słowem jednostki z obywateiskiem poczuciem 
obowiązku stanowiska podobne obejmować powinny.

Wówczas znikłby z urzędów górniczych biuro­
kratyzm, znikłaby niefachowość i pyszałkowatość jc- 
go młodszych funkeyonaryuszy, a zjawiłaby się grun­
towna znajomość rzeczy i ludzi, prawdziwa chęć po­
prawy stosunków, a przedewszystkiem powstałaby 
łączność i zaufanie między delegatami urzędu, a prze­
mysłowcem i robotnikiem. To zaś jedno może do­
prowadzić do sanacyi stosunków w przemyśle nafto,  
wym. Raj ten jednak na ziemi jest przy dzisiejszych 
naszycli biurokratycznych stosunkach społecznych 
gwiazdką na błękicie i o mm mowy być nawet 
nie może.

Jeżeli jednak „młodzi ci i dzielni ludzie, pra­
wnicy górnicy", nie mogą sami podołać swemu za­
daniu, jeżeli społeczeństwu samo widzi, że brak im 
praktyki fachowej i znajomości rzeczy, jeżeli stoją 
oui bezradni wobec coraz częstszych i większych 
katastrof w Borysławiu, a stosunków tych radykal­
nie dziś przynajmniej zmieuić nie można — to czy 
nie możnaby dodać im do „pomocy" jakiej rady 
przybocznej, złożonej ze starszych i doświadczonych 
przemysłowców naftowych, z ludzi pracy i godnych 
szacunku, choć nie urzędników? Czyżby takich lu­
dzi nie można znaleźć?

Zdaniem mojem, wartoby się nad lą kwestya 
zastanowić — tembardziej, że w iunych instytu- 
cyacli rządowych podobne Beirathy są dopuszczalne, 
i wpływają na sainą instytucyę nie tyle szkodliwie, 
ile pożytecznie.

Inż. W. D U N K A  de S A  JO.

W naszej Mministracyi złożyli:
D la Towarzystwa uczestników powsta­

nia 1863 r :
Towarzystwo kasynowe w Dukli 20 kor., dr. 

Henryk Nathanson, zamiast wieńca nu trumnę ś. p. 
Stauistawa Dulęby, 10 kor.

Na herbaciarnię przy ulicy Gródeckiej : 
P. Klipunowska 20 kor.
Na kolumnę M ickiewicza we Lwowie:
W. D., złożone między kolegami, 1*80 kor.
Na Dom Polski w Morawskiej O straw ie: 
Maramaros-Oatroyac 5 kor.
N a Przytulisko św. Józefa.
Maramaros-OstroYac 5 kor., Tadzio Bujnowski 

4 kor.

Wszak nawet Alma miała nadzieję, może to 
było dobre przeczucie umierającej?...

B eluta  do Maryi.
Warszawa.

Ciotuniu moja brylantowa, topazowa, samara- 
gdowa! Je3tein bardzo nieszczęśliwa! Dziś stało się 
straszne nieszczęście. Nauczyłam Kotowską, Lolkę, 
Puchnie8ię i inne z naszej i z drugiej klasy różnych 
zabaw Grabowskich. Bardzo im się podobały, ale za 
mało tu miejsca — nigdy porządnego obozu rozbić 
nie można. Dziś była straszna awantura! Ciocia ro­
zumie, tablica była Złotą — bramą, Lolka — Bole­
sławem Chrobrym, siadła na ławae niby na koniu i 
uderzyła linią, to jest szczerbcem w Złotą bramę, u 
tu brama — niby tablica — jak długa runęła.

Daję ciotali słowo honoru, że cała na mnia 
spadła, a Borzęckiej, jednej takiej wstępniaczee, 
tylko trochę palce u nóg przytłukła, ale oua takiego 
narobiła wrzasku, że aż nadbiegła sama przeto, 
żona.

Okropnie przestraszyłem się! przełożona po­
wiedziała, że jestem zanadto dziecinną aa uczennicę 
czwartej klasy.

(O. d. n.)
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l i a i i i l l o w r !
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 26 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 706*25,
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 752 —, Akcye anglo- 
banku 274'- ,  Akcye Unionbanku 558-—, Akcye Landerban- 
bu 416-50, Akcye Bankvereinu 481.-—, Akcye Bodencredit 
970—, Akcye gal. Banku hipotecznego 588 —, Akcye kolei 
państwowych 703-—, Akcye kolei południowych 58’—, Akcye 
Tramwaj A. — , B. —'—, Akcye kolei Elbethal 458-—, 
■Akcye kolei półn. 5540. Akcye kolei czerń 588 —, Akcye j 
Alpiny 392*—, Akcye Rim a" Muranyi 486-—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 163cV—, Akcye Fabryk broni 341 j—, Akcye 
Lureekie tytoniowe 347-—, Obiig. węg. ind. 99 75, Renta 
majowa 100*70, Austr. Renta koronowa 101*45, Węg. Renta 
koronowa 99*70, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98*20, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*—, 4Va proc. listy Banku kraj. 102* ,
4 oroc. listy Banku hip. 98*10, 4tya proc listy Banku hip. 
101*20, 5 proc listy Banku hip. lll.*75, 4 proc. GaL Obligacji 
propinac. 99*80, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1898 r 99*—, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 96 75, Losy tureckie 124*25, Marki 
117 12, Ruble 252*50, Kredyty —*—, Alpiny — , Węg
[cred Unionbamk Koleje państw —

Usposobię wskutek projektowanej konwersyi trwale 
pomyślne. Banki i staatsbany ożywione. Montany zaniedbane. 
Renty chwiejne. Zamknięcie spokojne.

B e r lin , 26 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 222*50, Btaatsbabny 150*75, Disconlo Co- 
mandit 196 20,' Berlin Tow. handl. 159*40, Laura 216* — , Bo- 
bumery 180 40, Kolej półn. wschodnio-Pruska — * —, Ruble 
za gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wied. 184*50, Kolej morza 
śródziemnego 91*80, Kolej Meridionalna 137*--, Losy ture­
ckie 183*25, Renta włoska - * —, „Harpener‘ kopalnia wę 
;rla 175*40, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacja
142*50 Lombardy 16*—, Kolej Henry 103-75, Niemiecki bank 
aarodowy 119*60, Kanada Proferred 13410, Akcye żeglugi 
hamburskiej 101*10, Kurs warszawski —*—

■Budapeszt, 26 stycznia. Wczorajsza giełda : W ę 
gierska renta złota 121*—, Węgierska renta koronowa 99 65 
Węgierski bank kredytowy 753*—, W ęgierski bank dla 
orzem. i handlu — , Węg. bank hipoteczny - *—, Węg. 
bank eskontowy 465 25, Austryacki bank kredytowy 707*— 
Rima Murany 488 —, Budapeszt kolej miejska 642 — Kolej 
południowa 65*—, Austr.-węg. kolej Państw. 704*—.

Tendencya silna.
B e r l in ,  24 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna.

4 proc. węgierska renta złota 102*—, Węgierska renta ko­
ronowa 99*90, Austr. akcye kredytowe 220*50, Staatsbahny 
149*— Lombardy 16 10, Disconto Comandit 196 80, Ruble 
•'16-30. Tendencya wzmocniona.

F r a n K fu r t , 27 stycznia. Wczorajsza giełda wie- 
, 7 orna - Austr renta papierowa 101*75, Austr. renta sreorna 
101*70, Austr. renta złota 103*40 Austr. akcye kredytowe

Staatsbahny 150*50, Lombardy 16*—, 4 pr. austr. renta 
oronowa 89 55. Tendencya silna.

H am b u rg*  24 stycznia. Wczorajsza giełda wie- 
•zorna: Austr. renta srebrna 10150, A u s tr . akcye kredytowe 
'•>0*40 Losv z r. 1860 — , Staatsbahny 149' —, Lombardy
Iti- , ' Austr. renta złota 103*75, Węgierska renta złota
102 —. Tendencya silna.

P a r r i  24 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna: 
i  proc. hiszpańskie Exterieurs 89*20, Credit foncier 740*— 
Bank ottomański 605*—.

T e n d e n c y a  niezdecydowana
T a r g  a b o i o w y  i  t o w a r o w y .

ltndiLDeszt. 27 stycznia. Pszenica na paźdz. — 
do - p S S S n »  kwFeded kor. T 6 t  do 7;86, Zyto na
październik • -  O ^ es n* kwiecie*
O w ie s  n a  p a ź d z ie r n ik  — a o  , ^  ,
312 do 6*13, Kukurudza na s ierp ień  do -  Kuku
"u 6 z a na maj 5*79 do 5.80, Rzepak na sierpień 11 <0
do 11 80

Pogoda: łagodną*  ^ m m m m m

Odpowi edz i a l ny  r e da k t o r :  
Józef Ziembiński.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserującycli zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOW E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 90, 120, 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słoioie Pol- 
skiem o 10, 15, 20, 25 lub 30 wyrazach.

Nasi Prenumeratorzy 9696

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya ..Stówa Polskiego- 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Odpowiedzi nadsyłającym  anonsy
Sm utniutkie. N a jm n ie jszy  
anons kosztu je  60 ha lerzy.

Doniesienia osobiste.
Uroczą brunetkę w ieczór  

F iszera , B risto l potem  
G rand, p rosi o adres „Hera­

k lesM p.-r. za kw item  insera- 
tow ym  nr. 380. 924 1
lW Taryan. D laczego żadnej 

wiadom ości? Czekam  
niecierpliw ie. — K ied y  się zo­
b a czym y?  Kocham, tęskn ię , 
ściskam . 897 1
A nna R ubel z N izborg-now y  
J ó z e f Rosenbaum  z M uninów

zaręczeni.
921 1

M Ł dessa z  roku  1902 ma 
lis t poczta  K urow ice  

obok Lwowa. 919 1
T T rzędnik , kaw aler lab 26, 
k /  p o szu ku je  to w a rzyszk i 

życia , p a n n y  lub w dow y Po- 
sag nie w ym agany. „L itw in “ 
p.-r. L w ó w , za okazaniem  
kw itu  insera tow ego nr. 384 

926

Tuśku! Rozpacz bezdenna, 
ukojenia  żadnego, T y ś  

nadzieja. Sm utn iu tk ie .
894 1

TVTatrętny. Jasną blond vn- 
k ę  kocham  nad życie , 

zam iary  mam stałe, błagam  
o adres dla b liższych  w y ja ­
śnień. A dresow ać pod %Za 

“ p.-r. Lwów. 931

Rozmaite.
Skład p łócien  K orczyń­

skich, Lwów, H alicka 10
poleca kom ple tn ie gotow e 
w yp ra w y  ślubne w raz z p o ­
ścielą od złr. 200 i  w yże j.

731 30

Pie r w s z y  k r a jo w y  za*
k ła d  w yrobu gorsetów , 

Lw ów , Jagiellońska  2, I. p.
503

^ k sz c z ę d n e  panie używają 
do pieczywa niezrównanej 

w dobroci, skutku i czystości 
proszek dLrożdżowy, paczka 3 
ct. wystarcza do pół kila mą­
ki. Najtańsza droguerya Men- 
kesa, Kaźmierzowska 19.

— 106 —7

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
utrzymujemy od wejścia z uL Kopernika 9701

B iu ro  sprzedaży
^ S h j w a J P o ł s k i e g o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
i^iZe n1umery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 

z których przypominamy nowości:
W acław  G ąsiorowski: „Huragan", powieść historyczna 

w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.
Dr. G łąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo- 

wie“. Cena 1 kor.
A. G ruszeck i:  „Większością**, cena 2 kor. w op. 2*60. 
M arceli P revost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Swiderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sciavus: „Ugodowcy**, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Administracy
„Słowa Polskiego" następujące wydawnictwa:

A) NAUKOWE.
A rcydzieła Luwru 216 najznakomitszych 

malarzy począwszy od XIII. wieku w pięknych re* 
prodtikcyach wydal Adam Kaczurba. Cena zniżona za 
egzemplarz w ozdobnej oprawie korony 4 —

Heryng Zygmunt. Logika ekonomii. Zasadni­
cze pojęcia ekonomiczne ze stanowiska nauki o ener­
gii. Str. XV, 312 i IV. Cena 3 k. Dla prenumerato­
rów 2 k.

Hobson Jan A . Rozwój kapitalizmu współ­
czesnego. Z oryginału angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4 k.

Koskowski Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2*60 k. Dla 
prenum. 1 8 0  k.

Payot Juliusz. Kształcenie woli. Wydanie II. 
Przekład J. K. Potockiego. Cena 2*60 k. Dla prenum. 
1*80 k.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze­
kład A. Morzkowskiej. C ena'2 k. Dla prenum. l ‘80k .

Robertson J. Humaniści nowożytni. Studya 
socyoiogiczne o Caiiylehi, Miilu, Emersonie, Arnoldzie 
Ruskinie i Spencerze. Z oryginału angielskiego prze­
łożył,. przypisami i skorowidzem opatrzył Jan Stecki. 
Str. 277 i Y. Cena 2*6() k. Dla prenum. 1*80 k.

Seignobos K. Dzieje polityczne Europy 
współczesnej. Rozwój stronnictw i form politycznych 
1814—1899. Przekład redagowany i uzupełniony (hi- 
storyą lat 1896—1899) przez J . Steckiego. Dwa to­
my, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t. II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prenum. 7*50 k.

Spencer Herbert. Instytucye zawodowe. Z ory­
ginału angielskiego tłómaczył Jan Stecki, str. 143. 
Cena 2 60 k. Dla prenum. 1 '5 0  k.

Witort Jan. Zarysy prąwa pierwotnego. 
Str. IV i 177. Cena 2 60 k. Dla prenum. 1*50 k.

B) BELETRYSTYKA.
Czytelnia Polska, 14 tomów, zamiast kor.

8.40 ty lk o ............................................................... k. 3*—
Wacław Gąsiorowski. Huragan, powieść histo­

ryczna, 3 tomy, zamiast 6 koron tylko k. 4*—

C) DLA MŁODZIEŻY.
Wybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofma- 

nowej w 6-eiu tomach wybrał i wstępem opatrzył dr. 
Piotr Chmielowski. Cena zniżona korony 3*— wozdo* 
bnej oprawie w 3 tomach korony 4*80 hal.

NaŁ koszta przesyłki pocztowej prosimy dołączyć 
72 hal. Za zaliczką pocztową nie ekspedyujemy.

A d m in is tra cy  a„ Słowa Polslciego“ we Lw ow ie
ulica Chorążczyna l. 17—19.

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z dnia 24 styczn ia  1903.

j  «  i l .  inaczej nia pod**®., obliozoa* s ą  W  
as uom iuala. w artości i  za gotowka

•/«
.4*9
. 4.2
. 4*2
.4*9
.8*9
.4
.4

Oporny diug państwa.
I&olity dług paiarw b
banknotach, maj—liaw pad .  .

l» tv —Biarpiaa.

‘ “ S S T S i S t :
* 1B60 „ 100 ^  r, * •
* lfi&t .  100 zł. „ .  • • —
* 1864 „ ao zł. r r  • - r

fcy zastaw, uosa ia  państw  190 sL “
Dług państwa krajów koronnych.
. radzie państw a repreaentowanycu. 
itr. renta złota wolna od poo. . • 4 

w wal. Kor. w. od pod. • 4 
inweat. woL od pod. . • o !l 

OPUffaers kolejowł. 
lej Arcyks. A lbrechta w srebrze . 4 

cee. E lżb iety  w złocie w. oa p. 4 
cesarz. Franc. Józeia  w n * o . . # 
Axc. Rnd. w. K. woL od pod. 4 
ces. Elż. 200 zŁ m. k. za sztuJtę o •/• 
Karola Lud. 900 zŁ m. k. ,  o 
ObUeteye pierwszeństwa kole)ow». 

ej Arcyks. Alb. 800 zł. w  sreD. . e200 tŁ w zlocie . e
,H L  Em. 1886 900. 1000, ÓOOO 4 

.  1895 400, 2000.10000 Ł  4 
Bukow ińskiej lokaL 400 K o r .. . 4
K aro la  L u d w ik a  ara d i. . . . . . 4  
Lwow.-Czor.-Jaakioj l a  1884 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
eierska renta złota  . . . .  . . .4  
g* renta w. Kor. w olna od pod. . 4 
g. renta w. Kor. r i> . * • 8 '*
yozka koL z r. 1889 w  złocie
ycaka k o l  a r. 1889 w sreDrze
g. obiigacye propin. w. a. . • g. „ preBJ. reg. C issy ■ 
g. pożyoska prom po 1W> •

tgacye lndem m aacyjne h ipoteozns  
JŁroaoyi i S ławonii 

Propinacyjne woL od p o d .. . 
g ie n k ie  obligaoye hip. • • • • 
lacyi i S ławonii oblig. hip. • • •

inne publiczne pożyczki.
yczk a  reg. Lunaju s  r. 1878. .

* kraj. B ukow iny z  t .  1866 .
. prop. B u k o w in y .........................
. poż. kraj. a r. 1893 .....................

.4 •/:

. 4 V.
■ 4 V' 
. 4

.4*65 

. 4 V? 

. 4  

. 4

.6

. 4

.4

piaicą,Zudają

101 05! 101 25
101 101 20
101 _ 101 2U
101
180

101
190

■M

156 50 li? 30
186 1881
249 ._ 253
249 _. ! 258!—
802

)
50 MMiSO

1

! 121 - !

| !
: 121120

101 ÓĄ■ 101 !?'1
: ^41 100

1 I 
looj j; 100 90
119,70; 
128 305

—
i 129 30

100120; 101 *20
314 — 518 --
— - — —

115

100|
100:

101
101

20
5U

90 40 300 40
1G0 10 301 10
100 — 101 —

121 20 121 45
99 55 99 75
93 65 98 8'
- — — —
— — - . •
— —

161 163
201 50 203 50
201 50 203 50

100 05 101 65
101 20 102
99 40 100 40
90 — —

108 23 109 25
1V0 29 101

99
103
90

ółj

3

100
105

! 100

50

GaL obL cron. b r.  ....................... - 4  I
Poż. m iasta L w owa z r. 1896 . . . .  4 I 

z r. 1900 . . . .  4 ^  
„ .  W iednia b r. 1874 .  • ■ ■ |

fU n ta  w ioska aa 100 l i r ............................
Peż. hypot. Bm garyi a r. 1889 . . .  6

Listy zastawne
(Obiigacye hipot. i  lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  50 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i ..................ó

......................................................... 4
GaL akc. b. h. a 10»/o pr. L w d&li L 5 
Gal. „ „ „ los w  50 lat. . . .  4 V
GaL - „ „ los w  60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. lo s w  56 lat .4  
GaL „ „ „ „ w 41 la* . 4
GaL .  ,  .  óawn. em is, . . 4
GaL „ B .  po 200 Kor. . . .  4 
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 51 L . 4  V 
Banku „ , r zwr. w  571/i L . 4
Banku .  oblig. kom un. 2 emis. . . ó 
B ancu „ r n 8 e. L w  42 L 4 l/
Banku T P 4 em. L w. 45 L
Banku r r koL L w. 57V»L . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 401/* L . . 4
Austr. f r los w  50 L • • • .4

Obiigacye z prawem pierwszeństwa.
K oiei potu. ces. Ferd. em . z r. 1886 . 4 

: : : : : :
: : : : : :
m L w ów -C zem .-Jassy 1884 p. 10®/o 4 
;  , , ,  1884 . . .  .4

GaL koL lokalne w s c h ó d ....................... 4
W eg.-GaL kolej em. 1870 . . . . . .  5

.  .  .  * 1 8 7 8 .......................5
„ r r 1887 .......................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 sŁ w. a . .................................. 8
. . em. 1889 po 100 sL  w. a. . 8

Tow. A na Iran. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
UreguL Iran. z r. 1870 po 100 sL w. a. ó 
W ęg. banku hip. pr L z. po 100 zL w. a. 4 
Poż. m iasta T ryosm  po 100 a ł  m. k. 4 
Poż. r r po 50 aL w. a. 4
P ot. serbska : rem. po 100 fr. . . . . 9 
T ureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy Bezprocentowe (za sztuką).
Budapeszteńsk ie Basilioa po 5 zł. w . u  . 
Zakł. kr. dla hand. i  prz. po 100 sL w. a.
Clary uo 40 zL m. k . ........................................
P otyczk a  m . Insbroku po 90 sŁ w . a . . . 
Poż. prom, m is . K rakowa po 20 sŁ w. a.

„ „ L ubiany po 20 zL .  . .
Ofen po 40 z ł. w . a . .....................................

96 :25)
101
123

100|25

-  102! 
vai 1251 —

112

10Ł
98

109
101
98
96

100
100

101
101
101
101
101
93
99

109
109

268
268

283
258

20C

19
437
185
83
75
73

175

-  11# —

33 10035 
105'75 
981— 

111 6 
101100 
9*W 
98 75

103 —
! 9& 60 
10317:: 
102! 2 -: 

99U0 
99l40

101
101

108 *25 
109:40 
102 -20 

I 102 25 
102*0 

, 94175 
| 100|70

no;4o 
11040 
100 65

25,
971
•267 25

260

250
91 25

4  £  i?

79 
77 

185

50

Palfiy po 40 zL m. JE...................... ..
Czerw. J tc. austr. tow . t o  10 z ł .................
t  Tr ,  węg. tow . po 5 z ł . .....................
h u noacyi a rcyss. B>uaoiia t»o 10 zL . .  .
Sauna p o 4 0 z i . m .n .  .....................
Pozycz&a m iasta SaizDtu-ga uo 90 zł. ■ ■ 
St. Genois po 40 m. u. . . .  . . . . .  
Poż. pr. m. Stanisław ow a po 20 zL . . .  
. \ o m w m e  m. W ieunia z r. 1874 po 100 z ł

Akcye p r z e d s ię b io r s tw  tr a n s u o r to w .
Buk. koL lok. akc. pierw . 900 zł..................

r r n a*cye zakład 200 zŁ . . .  
Austr. Tow. te g i. na Dunaju 1500 Kor. .
Koiei póln. ces. Ferayn. 2100 Kor...............
Kołom yj, koi. iok. (akc. pierw.) 990 zł. 
KoL L w ów -Bełżec (akc. pierw.) 200 zL .

„ L w ów-O zem .-Jassy 200 zł......................
„ wscnoan.-gaL-ioaain. 200 z ł...................
„ państw ow ych 200 zł. =  500 fr...............
„ południowej 200 zł. =  600 rr.................
„ węg. gaucyj. ioitaL 200 z ł.......................

Akcye banków tza  s z tu k ę )
Banku A nęio-aostr. 240 Kor...........................
Peszt, banau nandL 1000 Kor.........................
Zakład aroćL dla handlu i przem . 320 Koi
Węg. baiLau kredyt. 400 Kor...........................
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor....................
Galie, banku iuuotecz. 400 Kor." . . . . .  
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dia Krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Kc.............................
Banku Związków. (Cmoubankj 400 K o r ..
Czesk. oanKu związk. 900 Kor.......................
ZivnostensK& banka 900 Roz.

Akcye p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ł.
Tow. kopalń, w ęgia w Brus 100 zł. . . .
Galie. karp. naft. tow . 600 Kor......................
Austr. tow. górnicze A ipine 100 zł. • • . 
Praskiego tow. zeiazn. przem. 200 zł. . .
Scnoam oy 600 Kor...............................................
Tureck. zars. tyton iow  500 franków . . .  
Trifal tow . kop. w ęgla 70 a L .........................

W e k s l e .
(Czeki, dew izy krótko term j %  

Berlin i zuem. m. bank. za 100 m arek 4
Lonayn za 10 iu n tow  ster............... 4
Paryż i źranousk. m. bank, za 100 f r , . 8 
Petersburg i W arszawa za 100 rubli .5V  
W łoskie bank. za 100 l ir ó w ...................... i

W a I B t y.
D ukat c e sa r sk i................................  .  .  .  .
  .
 ........................... v**N iem ieokie banknoty  Ba 100 m arek .  ■
W łosk ie  banknoty  za 100 l i r ................. ....
Buble oanjcnoty sa  100 r u b li .....................

4 3 7 -  441 —

580 
392 -

438 - 442 -

276 i  
2760-

747 f 
r28 - 
536 -

411- 
1570 - 
555 . 
250. 
256 i

7 50

719 - 
820 - 
891 ■ 

1620. 
557.

50

714
840
892

104.)
567

50

-  4 0 2 -

95 97 95 40

11
19 
23

11712 117
95 3Cj 95 

252150] 258

ESI-

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 25 styczn ia  1003.

■ 1 ' *Ją\żądająI. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zL (400 K.)

E s diridende 20 Kor.........................   ■
Banku gaiic. dia handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ........................  •
Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . 
Kolei ijw ów -C zem -Jassy po 200 zł. w. a,

w srebrze (400 K o r .) ....................  •
Garb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki w agonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dia galic. przedsięb. elektrycznych  

wod. po 200 A  (400 K or .) ....................
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5% w. a. wyL z 1Ó̂ /* . . • • 
Banku h. g. 4 W 0 w. a. los w  50 L • • •
Banku h. g. 4°/o „ ,, los w  00 1. po 200 K.
Banku kraj 4l/s°/o w. a. los w  61 L • • • •
han'Hm kraj. 4°/o W. a. ios w 57 1. • • • •
Towarz. krou. gal. ziem. 4% (1 emis. . . 
Towarz. kredyt, galic. memsk. 4°/o los

w 4lVs l a t ....................................................
„ 4% ios w 56 l a t ..........................................

III. Obiigi za 100 K
bez kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinaoyjnego 4% w. a. 
Bukow iński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5°/« 2 em isya

f /  ityatyo 8 em isya .
r r 4% 4 em isya . .

Kolej lokain. wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
P ozyczki kraj. 4®/o po 200 L i r ,  1898. . 
PozyozKa m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor 

„ 4V«% po 200 Kor
IY. Losy.

M iasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). 
Miasta Stanisław ow a po 20 zŁ (40 Kor

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i .........................
20-frankówka . . . . , , ) * ’ * * *
100 rubli rosyjskich . . .  1 .....................
100 m arek n iem ieck ich .  .  .  * * ' * '

5 7 8 -

400-

110 7S
100 60 
£6,7£|

K2i- 102' 
98 60 -  . 1-7,64' — .

100 —

98 25

-  101 7(

7B —

20 11 >44 
19 2{254 ; —

116 9Ol 117^1

SANTOR w r m & S Y

Ck. aprz. gal. Banku Hipotecznego
Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.______

C. I. nprzyw. galicyjsL akcyjny

IANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Nadto *aprowad*oi»© na wiór Instytucji sagranlesnych tal* swsns 
^ S E 9023*,3 r T iL  (S e tć le  3D©po®Łt®)-

Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rocznio, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chow yw ać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Smółki wydawniczej we Lwowie, Stw. z ar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego


